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AA dniu 1 2 b.  ni. i o i o s i w nadchodzący P ią ­
te!. o godzinie 7 , dany Łydzie w lokaju d a ­
w n e j  / l e s u n y  iv pałacu '/-ej d l  era  przy ujicy 
Miodowej , / /  iV._-.dr m u z y k a l n y  pod dyrekcją 
W . Karola K u rp i/m l logo Mistrza Kapeli D w o ­
ru J. C. K. Mości , Członka Komitetu legok  
Iowarrystwa,  O Liicty zgłaszać sic nalc*zy 
tamże w dniach lOiym i 1 i  ty Ul , to irs.t we Śro­
dy i we Czwartek w godzinach od A do 7uicj 
p<> południu.

Dz i e ło  L u d y  M organ  pod ty t u ł e m:  F ra n ­
cja  w ia ta c h  1 829 i  1 § 3 0 ,  wyjdzie w tłumą-  
ozeniu poJskiem w 9ciu zeszy tach. Pierwszy  
zeszyt wyjdzie w tyjn miesiącu.  Oddzi elne  
przedmioty , o których sławna Autorka p i s z e ,  
dozualaią podobnego częściowego wydawania  
dzieła , które tym samym sposobem ogłasza­
ne ieśt za granjcą.

Za 1 00 z ł .  w Listach Zast: nie l icząc w to war­
tości kuponu wynoszącej z ł .  1 gr. J 5 2/ .!,  ządaią  
zł .  90,  daią z ł .  89. —  Obligacje Udziałowe zn- 
daia zł .  321,  dają 315.

F a b ryka  /> y r u b i n y  M etalowych, i  l a k i e ­
row anych  A’. / !  M i/itcra  p r zy  u lic y  S . K rzy-  
tk ic j  A r  1337,  zupełni e  opatrzyła się w Ta* 
•e  l ó inej  wielkości w kolorach gładkich i z 
malowaniami; Koszyki do kwiatów, c ia s t ,  o- 
woców; Cnkierniczki  z malow aniami,  lub z l i ­
tografami;  Maszynki  do kawy; Marki do TFi- 

j Tioslotla z pudełkami;  Lichtarz#; Pod-  
*łjsvli do szczypców,  butel ek,  szklanek i no-  
łów; Spluwaczki; Latarnie ul iczne,  ści enne i 
kieszonkowe; i wiele  innych przedmiotów ró- 
zne-go rodzaia.  Mianowicie poleca Fabryka zna­

czny sapa*,Lamp astralnych i s inumbralnycb  
salonowych stojących i wiszących bron/owych’ 
•klopowych ^bilardowych Ki nk ie tów ,  a szeze-  
golniej Lampy iłu pracy ze s zk ła m i m lecznem i. 
Na staranne urządzenie maszynerii ,  dop ływ o-  
letu i w.ełkdść s zk i e ł  Fabryka największą zwra­
ca uwago i zaręcza za dobre palenie sie o-  
czcm przekonać sic mokną na palących co.  
dziennie w lokalu Fabrycznym lampach.  Ap*.  
rata do K ą p ie li k r o p i is lr j ; W a n n y  do kąpie-  
l i ,  do l ing moczenia i Miednice  zawsze są go-  
towe.  Obstał linki na zna k i ,  napisy i nume-  
ra do domów przyj,nuią się c i ą g ł y /  N a d mi e ­
nia się iż lokal Fabryczny icsl  w ogrodzie za 
domem narożnym na przeciw D zie c ią tk a  J e ­
zus  Nr  1 33 7-

Przyby ły  do Warszawy Kupiec z Saxonji  pod 
nazwiskiem G^ckritz,  ma honor uwiadomić Sz: 
Publ i czność ,  i i  przy wióz ł  następuiące Towary
na sprzeda/.: róSnc Tjule w deseń' ,  czarne i 
biał e  Ulondyny różnej szerokości  , b ia ł e błon-  
dynowe Paintyny pod ług  mody , iedwabne haf.  
towane czarne Chustki ,  Czepki  blondynów® 
i t .  p . ,  które sprzedaie za pomiprną ceno.  Mie­
szka w hotelu Lipskim Nr 35'.

W Kantorze J. TFicm ana  wygrano w one-  
gdajszem ciągnieniu Lolerji Licz: Ext  rak ta t na 
Nr 21 z ł .  4 6 9 0 — - W  temSe ciągnieniu w Kan­
torze D aw idsona  wygrano zł :  Pols: 10 850  
to i es t :  na Extrakt na Nr  24 , zł:  4 2 0 0 ;  ia- 
kotev. l jxtrakt na N r  1 8 ,  z ł .  532 , i dwa Ter -  
na Nr 15. 24.  S3 , z ł .  2520 i ria Nr 15. 24.  77 ' 
z ł .  1 0 4 6 ,  oprócz wielu mniejszych wygranych!

Dzi ś  rano c iepła stopni 7. Wczoraj w polu:  LI.
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(A r:: n a o )  Radnie k ró tk ie  w pismach p u ­
blicznych n doi ostatnich- donićs-łanie o zgo­
nie  J \V . -1 \ ' Teodora iV ieslo łow akiego  Offi- 
cjała w Łowiczu, dnie mi powód do przesłania^ 
Łli/.szego- opisu zyc.ia tego nader  zacnego Ka­
p ła n a .  Z probostwa w /le d n a ra c h  w Obwo: 
Sochaczew: b v ł  p r a w d z i wy m d o-b r o d'z i e i e m p a - 
rafji złożonej w większej- części z włościan, 
otrzymał* w r. I 793 Kanonją w Łowiczu',  i od ­
tą d  najpracowitsze w. stanie duchownym obo­
wiązki Sędziego Su rogata- w R onsystorzu , Pro­
ku ra to ra  K apitu ły  i od- Jat 20* Ołficjałn zajmo­
wały bez przerwy czynne życie iego do sa­
mej śmierci. Żaden  z duchownych* nie za rzą ­
dza ł  gorliwiej, funduszami ubogich którym, i 
własne' swoie poświęcał-  Tego skrzętnemu- i. 
troskliwemu zawiadowaniu winniśmy część fun­
duszu na budowę zamierzoną, Szpitala Obwo­
dowego- w ŁoWiczu. Kościoł. Kollegjafy zew­
ną t rz  i wewnątrz w r .  18-19 odnowionym, zo­
s ta ł  n iem ałym  kosztem- szczególniej także za 
iego staraniem* Troskliwym b y ł  zawsze o 
Wzrost Szkółk i przy Kollegjacie; a Umicraiąc 
szczupły maiątek iaki mu od dobrodziejstw ca­
łe g o  życia pozo s ta ł ,  zak ładać  się mającemu. 
Szpitalowi chorych (n ie  z niego nie wyłącza­
jąc)  zapisał* O bok  takich  to- cnot skrom ny 
te n  K ap łan  ni en b ie g a ł  się nigdy, za s topnia­
mi ani- za korzyściami i szczególnej pamięci' 
zasług, z iegoi s t rony  R ządu ,  winien ozdobę 
O rd e ru  S. Stanisława I I  klas: którym go N. 
]?AN w r .  1829 zaszczycić raczy ł,  W  całemt 
Syciu swoiem m ógł on mieć na celtr wyższą 
ty lko nadgrodg* k tó rą  sic iuŁ> zapewne *cie*- 
szy. A. K ,

RO ZM A ITO ŚC I-  
Z bign iew  O ssoliński M arszałek  ko ła  rycer­

skiego na sejmie r .  1601 ,  ied’en z wielfticlr, 
anowców swego w ieku , ile dawniej (iako u ro ­
dzony ą Z borow sk iej i  stronnik JJaxyin.il/a-'

na); nśapuzyiażrnymi b y ł  Zam ojskiem u; tyle na 
owym- sejmfc wśród licznych pochwał daw a­
nych- mu za' zwycięztwo w M ullanncK , poka­
za ł  się- iego- szczególnym wielbicielem iw  do­
skona łej  mowie wyliczył Z am ojsk iego  zasługi 
w oj-czywnie. Z am ojsk i r z e k ł  to mnie najwię­
kszą  chwałę niesie, ie  słyszę to z ust, k tó ­
rym  wszyscy wierzyć powinni. Na co O soliń -  
ski:. nie lękam się ciebie, bom nie H  ol'oszj n r 
nie pochJehi'ain , bo mówię-, tv powszechności,, 
uwielbiam cię tylko i szanuię, bom P o la k .—  
S ien iaw  siei P ro k o p - M arszałek  nadworny, uw­
iodą  spółczesnych sobie celował,, a nad z wy., 
czajnej. s iły  w oczach Z ygm u n ta  I I I  nic r a r  r  
d’n-1* dowód , iuż to Ramując poszustne karety,,  
iuz- iednein- cięciem głowę ucinaiąo wołowi.
W dokazywaniu takiem ze rw a ł się i d ługo w 
K rakow ie  chorował. Na dni- kilka przed śm ie r ­
c ią  kazał sobie podać zwierzci-adłe, a widząc 
się zmienionym sam sobie n iedow ierza ł czy 
swoię twarz ogląda. Nareszcie p rze ta r łsz y  o -  
CZT> gdy s>9 o prawdzie p rz e k o n a ł ,  pam ięt­
ny swej urody westchnął i r ze k ł :  czemże iest 
piękność ciała? oto ziemią; śniegiem pod któ­
rym. śmieci-okrytc; kwiatem, pod którym  gnież­
dżą- się węże i ża b y !—  Jerzem u O sso liń sk ie- j
mu Posłowi- od PPUadysława. I V  Króla Pol- !
skiego do Popie/.a Urbana. P I I I ,  oświadczył 
se k re tn ie  -Włbeh mówca*, iż godną tego posel­
stwa napiszo mu mowę, byle mu za nię 100 
cz e r t  z ło : da ł .  „ 2 0 0  mu dam, odpowie Osso- 1
liń sk i,. by tylko s łu c h a ł  moiej i nauczył się 
wzoru pięknego mówienia.“  (W y ią tk i  powyjK 
sze są wzięte z Nru 20 Z ie m o m ys ła  , k tóry  , 
onegdaj w yszedł % d ruku  i zawiera wiele in ­
nych  ar tyku łów .)  x

Z a m iło w a n ie  m usy k i w O lechach. M łynarz 
pew ien  w małej wioseczce Beraun  w Czechach , i 
ca ły  prawie swój maiątek 6*8-,000 z łp .  wyno- 
**ący j-, u ż y ł  na założenie Koftsorwatorjurn mu •
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aycen-ego* W  Ania So sttoll a ej i ;te go/,, ‘80 wiej­
skich in użyli a n.t ów wykonało Jiekwj-em  Mo,żar­
ła i  M ize ię re  P a le s ty n y  , tak w yborn ie ,  iak
gdyby wszyscy byli wirtuozami   Jedno z pi sin

je n ie c k ic h  umieściło nas tępuiącą wiadomość 
°  ilości pism periodycznych w prowincjach P o l-  
* tc.h. W wolncm mieście K rakow ie  maiącem 
z obwodem swym 107,934 m ieszkańców , ‘w y .  
■chodzi 5 pism perjodyczuych ; w Królestwie 
J o  fokiem  , w L itw ie  i w Guberniach od P o l- 
y  \  d® przyłączonych, razem maiących
•ludności 15,377,389 wychodzi pism 39 ; w"Xię- 
stwie P nzna jisk icm  na 1 ,984 ,124  mieszkań­
cu W , led no ; a w G a lic ji -mającej 1 ,  226 ,9 6 9 ,  
■Cztery ; czyli razem na 21,696,416 .ludności 
■wychodzi pism perjodycznych 4 9 ,  to  iest ie- 

no na 442,784 osob. -— Od każdego poiazdu 
■publicznego w L o n d yn ie  opłaca właściciel m ie ­
sięcznie St. z i p . ,  z czego -rząd ma roczn-ego 
dochodu 1 ,316,320 z łp .  —  P o d łu g  ostatnich 
spisów s ta tystycznych , Królestwo lia w a -  
rJ l nva 4 ,080,398 m ieszkańców , czyli 1259 
«* 1 kwadratową godzinę ( w całej Bawarji 
l iczą zwylde odległość na godziny.)  —  W  p e ­
wnej wiosce n iedaleko W e n e c j i ., Kobieta po­
rodz i ła  razem Oeiu żyiących synów. Czterech 
umarło w pierwszych dniach 14tu, dwaj iednak 
pozostali źyią dotąd w dobrem zdrow ia,—-S a m o - 
kó js tw o  p ra w n e . W  Marsyłji niegdy ś władza 
t*rzędowa przechowywała zawsze gotową ł r u -  
C z n ę ,  dla dania iej t e m u ,  k toby przed s ą .  
dem najwyższym dostatecznie d o w ió d ł ,  dla 
czego dłużej żyć n ic  może. -— Od części m ia ­
sta  zwanej P a d d in g to n  w L ondynie  aż do b a n ­
ku iiczą 3 mile angielskie odległości , a 90 
poiazdów odbywaią 4 razy dziennie kurs  m ię ­
d zy  tymi dwoma punktami i przewożą, przez 
dzień około 4,000 osób. —  Małe miasto B a -  
la n w ilje  (lla ilanvilliers)  jwe Francji  ,całe p r a ­
wie przez ogień zniszczonie zostano. P ożar  wy­

b u ch n ą ł  w środku miasta , rozszerzy ł się z 
szybkością błyskawicy po wszystkich przyle­
g łych ulicach, pochłonął ratusz i szkołę; zo­
s tały iedynie kościół i 2 przedmieścia nieu­
szkodzone. W ielu mieszkańców w płomieniach 
■śmierć zna laz ło ,  a 250 rodzin y.yie na uli­
cach  he  z za s łony ,  bez^ łóżek  , bez chicha , w
najokropniejszej n ę d z y .  Kanion F re jb u rsk i
w Szwajcarji zdaie się w ieden wielki klasz­
to r  zamieniać.; oczekuią tam znacznej liczby 
Z a k o n n ic  S-wictego sercu'; F rancuzcy T ra p i ­
ści pragną tam osiąść., Jezuitów iuż się znaj­
duje wiele i jeszcze znaczna bardzo liczba 
przy byw.n,

J u r e k ,  k tóry  d ługo w i i ’ied n iu  b a w i ł ,  a 
którego nasz sposób pozdrawiania osób uchy­
len iem  kapelusza n iezm iernie zadziwiał, iako 
z u p e łn ie  ich zwyczaiowi przeciwny, używał od ­
tąd  w gniewie następującego przeklę-twa: »Bo-
dcjby  dusza twoja nie m ia ła  tak spokojności 
iak kapelusz w N iem czech.» —  K r a ta  , J'e~ 
buńczyk  zwykł mawiać, nT rzy  tylko środki 
są na miłość: g łód ,  czas i s t ry cz ek .“  :—  P e .  
•wnemu bogatemu Anglikowi przyszło n a m y ś l  
poiąć zonę. P a l i ł  w lenczas fajkę i chcia ł a- 
by zezwolenie nim ią wypali, nastąpiło . Udał 
się więc natychmiast do znaiomej sobie pan -  
ny; .opowiedział iej cel swego życzenia i p ro ­
s i ł  o ostateczną odpowiedź. Oświadczenie to 
podobało się pannie, ale nieinogła się w tym  m o­
m encie zdecydować , a konkuren t o żadnej 
zwłoce słyszeć n iechc ia ł  > poszedł zatem do 
d ru g ie j  gdzie.gopodobnyż los spotkał; poszed ł 
,do 3ej, ta bez namysłu p rzy ię ła  iego d ek la ­
rac ją  i zaślubiny w krótce się o d b y ły .  Naza­
ju trz  o trzym ał % lis ty , w których owe p ie r ­
wsze panpy doniosły  mu , iż  p rzyjm ują i ego 
oświad-ceenie, lecz iuż by ło  zapóźno. O pari- 
ny! niedufajcie p rzysłow iu : co się odwlecze
to n ie  uci« czyi (z £ a ł :  G a ł:)
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Znaczenia niektórych \oloróa". Amflrantó* 
■Wy, miłość ojczyzny; Biały,  niewinność; Czar ­
ny,  smutek; Lila,  niestałość; Niebieski ,  s ta­
łość; Pąsowy, mądrość;  RóźoWy, miłość; Zie­
lony,  ńad/.ieia; Żół ty ,  zazdrość.

O pi'Zesadiuniu clrzctC. Pewien ogrodnik n ie ­
miecki ,  przymuszony przesadzić latem 2 t drze-  
tea iabłoni  i gruszek , wykonał  to bardzo po­
myślnie n a s t ę p u j ą c y m  sposobem. P rzesadz i ł  
ie z mnóstwem korzeni  do wielkich iam, i po ­
dłożywszy pod korzenie końce s łomianych po- 
wrozow , których drugie końce podniesione 
by ły  p rzy  pniach nad z i emią ,  nasypał  iainy 
z i em ią ,  którą inocno ubił . ,  a potem polewał  
ie codzień , w pierwszym miesiącu , wodą s ta­
wową  ̂ wylewaiąc ifcj wiadro w doły d r z e w n a  
wystaiące końce s łomianych ptfwroBpw, W o-  
da , idąc po powrozach pod korzenie , dos ta r­
czała k a ż d e m u  znich czerstwości i pokarmu;

M yśli . —  Światło łatwiej  działa na r o z u m ,  
niż obyczaie , bo każdy wie dobrze , że p ię ­
k n ą  j e s t  r z e c z ą  o ś w i e c a ć  s i ę ,  lecz mała licz­
ba czuie w sobie odwagę , albo raczej możność 
uwolnienia się od. wkórzfcnionych n a ł o g ó w , 
przesądów i zwyczaiów W dzieciństwie ieszcze 
nabytych.  J to iest właśnie przyczyną że p raw­
dziwa i gruntowna doskonałość iest dzieł em 
wieków. Świa t ło;  tak wielkie uczyniło,  poi  
s t ę py ,  w s z y s t k o  się ocenia t ak sprawiedl iwą 
wartością,  tak łatwo poznaicmy z łudzenie,  źe 
równie władaczowi ogromnego państwa , iak 
najniższemu- z iego poddanych ; i eden ly lko  zo- 
Staie ś rodek otrzymania szacunku pub li czne­
go , a ten iest być uczciwym człowiekiem.—■ 
Największą dusz prostych i wielkich korzy­
ścią iest to , że nawet  nie Są w stanie p rzyt  
puścić bytu podłości.  —- Ludzie zalecaią nam 
bezprzes tannic łagodność i ci erpl iwość,  bo 
wiedzą do br ze ,  że tyin sposobem łatwiej śią 
p rzyuczymy -znosić ioh niedoskonałości ,  niźli

i c  oni  prź&zwVcir 'Żyi?r t iogą.—  .Test j a k i ś t i ś n w c t  b 
s z y d e r c z y ,  od  k tór ego ,  n i c  m o g ą  s i ę  w s t r z y ­
m a ć  l u d z i e ,  n a w e t  n a j b a r d z i e j  p r z y w y k l i  d o  
z d r a d  i p o d s t ę p ó w ;  k i e d y  p o s t r z e g ą ,  że i ch 
z ab i e g i  s p r a w i n i ą  p o ż ą d a n y  s k u t e k . —  C z ę s t o  
d l a  z n i s z c z e n i a  r z u c o n e j  n a  n a ś  p o t w o r z y ,  s a ­
m i  u w i a d a m i a m y  t y c h  , k l ó r z y b y  p e w n i e  nie  
w i e d z i e l i  o n ie j  , a n s  k t ó r y c h  o n a  w i ę k s z e  ni- 
żli s i ę  s p o d z i e w a ć  mo żn a- ,  c z y n i ć  z w y k ł a  w r a ­
ż e n i e .  ( M y ś l i  t e  s ą  w y i ę t e  z d z i e ł a  X i c / n r j  
de S a lm  ; o k t ó r c i r i  o b s z e r n i e j  d ono si  P a m ię ­
tn ik  d i  a P M  p i ę k n e j , w p o s z y c i e  III  t o m i e  
I V  W t y c h  d n i a c h  Wysz ły  z d r u k u  , i w k t ó r y m  
są  u m i e s z c z o n e  r o z m a i t e  p o e z j e ,  o ra *  p i ę k n a  
p o w i e ś ć  C hatka  n a d  G c p lc m .j  

Do P A M t l J C l —  Jo . ...
Za nadjo wi.ernai. . .  czeinu ścigasz Wszędzie 

Z pr zypomni eć  księgą o t w a r t ą ,
Czytasz co byłti.,' . a co iiiS nie. będzie!

I  co iitz w sercach zatar to !
Uleć *mej  myśli; . ,  ulec i  moie-j d u s z y ;

T emu się piosnką wypłaca)
Kto  ią rad Słuchać. . .  kogo ona wzruszy, 1 

Lecz dO mnie nigdy nieńraca j !
A gdy w podróży , często nucąc s mu tn ie ,  

Napotkasz cel mej mi łośc i ,
Wst rzymaj  się chwile , nastrój  twoią l u tn i -  

1 zanuć piosnkę przeszłości . . .
Jeśli  uśmiechem Wzgardy c ię .po wi ta  
. Lub śpiew twój  mało o cen i ,

Ttiecli póły s ł u c h a ,  niechaj  poty  c z y t a ;
Aż się ten uśmiech W ł zę  z f ń i ł n i - 

Ale leżeli widzieć ci się zdarzy ;
Gdy twoia lutnia z adzwoni ,

Cierpienie rt oku,  ti smutek na twarzy,
Gdy iedną ł ezkę  uroni . . . .

W  len czas paitfięci ulatuj  z i e j  d us z y ;
T em u  siy piosnką wypłacaj  

Kt o  ią rad s łuchać,  kogo ona wzruszy,
Lecz. d-o nas... nigdy n i e w r a c a j !...'

o  , , A '. Bogusławski'.
, . $ Z A R A B  A.
1 sza p ł y n i e ,  ,-i ćgich: wiele ii P i e k a r z y ;
Wszystko  czyn zbrodniarzy.

(Zeszła  SaaradS Szczekanie . )
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P ł o c k a  d n ia  Ą L i s t o p a d a  1S30 roJciti—  Kt óż  
iest z ludzi  dobrze myślących,  ktoby  nie znajdował  
prawdziwej  roskdszy w szczęściu bl iźi fego ? k t o b y  
się szczerzo,  hie c i es zy ł  z i ego sz lachetnych p o s t ę p ­
k ów i ktoby nie w i dz i a ł  ż chlubą wznies ionej  swej  
własnej  zacności ,  przez  piękne przymioty  sobie p o ­
dobnego  C z ł o w i e k a ?  Szczęści e  w szczególności  ka­
żdego  tak ściśle iest  po ł ączone  z ogólne tti s zczęści em  
ludz i ,  źfe widok cnot l iwego  iest najpowabniejszy in i 
najmi l szym widokiem;  bu im więcej  ludzi  dobrych,  
tym stalfej pomyś lność  sp» ł eczhość i  zapcw 11 ionćł. Pra­
wdz i wą  godność  Cz ł owi eka  stanow i .ścisłe d ope ł ni e  ­
nie własnych o bo wi ąz ków,  a wł aśc i wa  żdatneśc  \v 

owoł an i u  wszelką trudność ułatwia* Ogólne do-  
ro społecznośc i  wy  maga,  aby każdy  C z ł o w i e k  sta­

rał  • ie byĆ uzytecznyfn iej cz ł on ki em,  ubl iża więc  
ł *obie i innym ten,  k to  bez r" z wilgi ,  przeciw zda-  
tności  stan obic ia .  Rozmyślając  d ł i i go  nad tą s z ko ­
dl iwą p o ms ł k ą  aż nadto caesto smutne za sobą. sku­
tki  pociągającą,  przebieg ł szy  Uważnie  tv myśl i  w s zy ­
stkie stany,  roz t l żąsnows zy  w szczególe  wszystkich  
• tanów powinnośc i ,  przekonywam się że ws/ .ędzih 
Cnoty  potrzebne,  l ecz nie ma obowi ązków któryby  
w y m a g a ł y  wi ęks z eg o  p 0 5  w i ę c e n i a się,  sz acowni ej ­
szych zalet ,  l i czniejszych i piękniej szych p rz y mi o­
t ów nad ważne obowiązki  Lekarza; Przeznaczony  
aby b y ł  przyiacielem ludzkości  cierpiącej ,  p o ś w i ę ­
cony tló ciężkie  tntdy i l iczne riieprzy iertinościj na­
rażony na okropne widoki  w których potrzeba ł ą ­
czyć lneztwo z czułośc ią  kolejno,  tu nędzt ieinu do­
broczynną podaie rękę ,  tam niesie poc i echę  \y cier­
pieniu;  til boleść uśmierza,  tam swem troskl iwem  
s t i rauiem przywraca zdrowie ,  tu mocno boleie nad 
chorym,  któremU sztuka po łączona  z dobrócią i tro-  
•kl iWością iuż zaradzić nie zdoła;  nie mogąc u t r z y ­
mać gó przy ż yc i u ,  swą czuł oś c i ą ł agodz i  mu ie- 
tzeże  óstati i ie przykrości  życia;  pociesza przyiaźnię  
strosknuą familją i razem z.nią ł z y  żalu iak nad  
wł asną  stratą roni.  Sz lachetne  powoł ani e  Lekarza,  
trmdne i Niepospol i te obowiązki ,  ni epospol i t ego  po-  
Mzebuią Cz ł owi eka ,  aby dobrze wykonywane  by ł y .  
Być dobrym W bałem znaczeniu t ego  wyrazi ł ,  ctp 
wiadoitłbści .  wł aśc i wej  sztbee ,  ł ą cz y ć  ł agodność  i 
»edn«*t«jn:oeć charakteru,  ujmuiącą czułość ,  wz or o­
wą pi lność i troskl iwość^ uprzejmą cierpl iwość ,  sz la­
chetną bezihtereŚ50Vvność,  zauominać .o śobie samym 
ćWa poświęcenia sie c ierpiącym,  być roztropnym,  
mieć mmysł  ozdobiony rozmaitctti i  wiadomościami*

a przytvm tvftz.ysthic itine korzyści  starannego w y ­
chowania ; oto są przymioty  wł aśc i we  Lekarzowi  
dopełniającemu z chlubą pow inności  pow ołania s w e ­
go.  Obejdźmy z tytil zacnym Lekarzem chorych Je­
go* Nigdy nikomu nie odmawia swej  pomocy,  w  
każdej porze chętnie pospiesza na ratunek ćierpią-  
cyin,  pamięta o każdym z swych pacjętów,  iak pa-  

-inicta czuła Matka o swych dziec iach,  bez  żadnej  
różnicy w każdym chorym Cz ł owi ek u ty lko wi dz i ,  
dla nikogo nie m ó g ł by  być lepśzyih,  dla nikogo  
nie potrafi łby być  mniej  dchrym; w nalog  bbw lent 
zami eni ł  pięknej  swe postępki ,  nic Go nie kośztu-  
ie być dobrym,  a dobroć Jego tym szacowniejsza  

••im iest  deł ika t l i r e jszą, każdy ią cznie i ceni ,  O k t y l ­
k o  sam przvznad iej nie chce: Przy  tym chorym
iyiż nocy ki lkanaście bezsennie przepędzi ł ;  tego pro­
si najczulej  iak o własne  dobro aby regularnie z a ­
ż y w a ł  lćka rvt w\n; z tym się cieszy z po w rot il do zdro­
wia,  .l.aifiietnu d ii.« rady rozt ioptie i zycziivvfc; prze­
konał  go z ł atwością  i puc i eszył ,  bo szlachetna p o ­
stać Jego obraz pięknej  Duszy ,  wzbudza t vie zaufa­
nia ile Mu każdy  chory wdzięcznośc ią  obov\ iązany.  
Pow ierzone mu zdrowie ,  iest  dla Niego  tak drogim  
skarbem,  tak go pi lnie s trzeże ,  tak gb dotkl iwie  
obchodzą  cierpienia ludzkie ,  tak szczerze usi łui^  
pr z \ ni eść  i ni u lgę ,  i ż ' b e z  wzg l ęd u  na siebie nara­
ża się na nn (cięższe . trudy i zdaie - s i ę  ich nieczAic,  
kiedy odzyskane zdrowie  PnejehtJ,  wynagradza Mli 
ciężką pracę Jego’, Pray gruntownej  vv ia do mości  
sz tuki ,  z p e ł n e m  dpświadęzei t iem,  więcej  iak w i e ­
kiem,  bo tróskl i \voscią habytem,  uważny ,  d ł u g o  i 
dokładnie  bada chorego,  dobrze wyrozumie  słnbosc  
nim ręcepte zapisze,  dla tego też rady Jego lain 
ty lko  bezskuteczne gdz ie  choroba śmiertelna.  P o ­
w odowany  iedynie czuciem ludzkości ,  u sz c zę ś l i wi o ­
ny pomyś lnością  której* innym udzie la1, kochany od  
obowiązanych Mu,  szanowany od wszystkich,  gdz i e  
t ylko  b y ł  znany Doktorem,  pragną Go mieć Pr z y ­
iacielem; tak śzanoWwy, tak dobry* zastniica ietlnak 
odrzucaniem ofiarowanych Mu ćloW orłów w d z i ę t ż no -  
ści ,  l ecz wolno Mii iest  być w y n io s ł ym bo w pra­
wd zi e ,  zń  Jego Ojcowską dobroć nikt Mu Się z d ł u ­
gu wdzięcznośc i  ui ścić n ie pc trafi łby; Oto iest sza­
c own y i prawdziw ie p oż yt eczny ,  Cz ł onek  społeczno^  
ści ,  oto Lekarz godnie  odpow iadaiący pów*»ła«ii l  
śweinu.  Może kto pow iedzieć  : to iest wźór  dosko­
nałości  dó nicnoślndo.w ania,  inny może  dodać; tó  
iest  p ł ó d  nadto żywey wyobraźni* l ecz  kto t$lkd
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*  na .8o9>-r«« -W,. "Stanisław ą S ien n ic k ieg o  Sztabs
ILe-k^rea PuMiu.3 Strzelców pics?,y.:h. pen oafv.chiiuast
jiozna t«-gu zacnego Meza i z czuciem zawoła.-  „ O n  
!to iest sain, to rzetelny  obraz Jego! tak szczerze, 
ta k  prosto kreślony, jak  istotna p raw d a  .żadnej sz tu ­
k i ,  żadnej ,pz,do.by nie po trzebn ie .  —  L. O,.

DONJ liSJi; N | A.
U Mechanika Hughes przy  .ulicy .Czerniakowskiej 

pod  Nr 3041 ii) MACHINY do MŁOCJENZA /Zroża 
p o  zniżonych cenach, do  sprzedania,.

B R O W A R  Bielawski, od .dawn.ycZi lat sław ny,  iest 
.do wydzierżawienia  na .jat .S7.eśe; maitycy ,chę.ć za- 
,dz ierżawienia ,  zgłosić  się tnogą do domu pod Nr 
56o przy ulicy D ług iej  w Warszawie położonego., 
a to najdalej do dnia 1g« Grudnia  l łoku 1S30.

PĄNTAJLJON mahoniowy ,0 łi.cin oktawach, iest 
,do wynaiecia; dalsza -wiadomość przy .ulicy I ’.reta 
p o d  Nr 275 11a 1 m jdetrze  od frontu.

K to  uia^ dobry Ii 11.1. AI i I) do sprzedania,  może 
*ije Z g ł o s i ć  ,do Drukap.ui Kjjr jera  Warszawskiego,.

DOBRA Dziedziczne Wie.rzhów w Woiewódz.twie 
Z Obw odzie  Augustowskiein, o milę od Miasta Szczu­
czyna -odległe, składające się z Wsi folwarcznej 
W lerzbów, oraz Wsi czynszowej VVoietvoRzino, w 
ogóle g ru n tu  W łó k  -Chełpiiaiskjcb Ą% Morgów .6, 
1’rętów 176, Boru z*& i Lasu W łó k  taklchże 27, 
Morgów 19, Prę tów  39, zawierające ,  ^p o rz ąd n e iu  
^ab u d o u  anieui dworskiejp p o n  iększej części jn.uro- 
waiiem, Gorzelnią,  Browarem, M łynem  deptakiem, 
Siawe.jn .i S truga ,  z d wouia . fru-ktowem.i Ogrpdnnij, 
^ g o ła  z wszelkieiui wygodami,  sprzedane zostaną 
.dni- 6 Grudnia  roku bieżącego iako w terminie  o- 
sta tecznym przez Licytacją  w Tryjuinaje  Woiewód^- 
•twa Augustów kiego .w -Łomży, Licytacja ro z p o ­
cznie się od bum my z łp :  fi-j.OOO.

AUSTJE.BJ'A czy.li dom Z_aie/j!uy P r z y s t ą p  
zwarty przy trakcje bitym War-szawsko-Pognaiiskim 
nowo b u d u ją jy  się od Warszaw y na mija 5 u j  a od 
Sochaczewa na 4 tej pocztowej leżący, ,0 lOciu po-  
koiach, 7, -kuchnią, piwnicą ,  stajnią i podwórzem . 
I jo  tegoż domu należeć będzie lodownia  i ogród ob- 
sżerny owocowy .i warzywny. Obok tego .domu są 
£  denny oddzielne dla Rzemieśnikow, ,̂ v k tórych 
piiiiżcąć się  będą kowal,  ^tejinącb, krawiec,  szewc, 
jf)inaiz i tkacz.  K toby  m ia ł  chęć wydzier£a.wić od 
fa't 3cb do 9cit* ze wszelkicmi dochodami ko/isuin- 
Jpcyjueini do rzeczonego domu wyłącznie  naleSace- 
p*i od  dnia Igo tyjaia 1831 r .  raczy zgłosić  s i ę 'p o

informacją  w W.yrŁzawie dó R ządcy  .domu N r  625 
P i «y u licy KOAr.iej, a *n a piTO-wii-i) c-j i do Dozorcy wspo- 
mulonego doiriu P rzystań  zwanego..

Pod&ie do publicznej  w iadomości,  \ i  -Doin inuro- 
iwany o iednein jiiętnze w raz z p rzy leg łą  Officyna, 
niemniej w s ze 1 kiom Zab.udo.waftie.in do nich na lezą -  
cein, tu  w V\ ar sza wie p r z y  ulicy Rugaj ^ l  2601 sy­
tuowane,  w drodze exekucj.i Sądowej na mocy ty tu ­
ł u  urzędowego znięte przez publiczną Licytacją  w 
{terminie .d'nia 1 G ru d n ia  r. b,, o godzinie 10 z rana 
wyznaczony |d.5/przed  podpisanym K om orn ik iem  .w 
JD.i e j  s c u z a ię t y c li Nie nu ebo mości od b y w a ć -s i ę hi a i ą cg 
w i eu u o roczną c iągłą  d z.ier.z a w ę Possessją od dnia 
1 Stycznia 1830 r . zaczynaiąęą się, więoej daiace- 
jnu wyjiaięte  zostaną. Licytacja  tej Nieruchomość;! 
.od^ Summy zł[>: 3,000 rocznie .ustanowionej zncz.y.- 
nać się będzie.  W arunk i  zaś Licytacyjne  u p o d p i ­
sanego Komornika każdego czasu p rzejrzane  bvć 
mogą.. —  S u  ii-rczew ski Komornik T .  C. VV,t
tył. w Rynku Nowega Miasta Nr 324 m ieszkańcy .

M L  t R . b ra n.c u z k i e g o i Niemieckiego ięzyka, od 
'20tu kilku lat, posiadający i Polski b*zyk, opa trzo­
ny w chlubne świadectwa, z^czy przy iąć obowiązki 
NATJCZ YGIKL A na Wsi z Córką swoią,  która t y j .  
h o  branciizki ięzyk posiada. D o w ie d z ie ć ’się m o­
żna p rzy  ulicy Sto  Krzyzk ie j  pod Nr 1324 na d ru ­
g ie  iii piotrze,  ,

P o d n ie c ie  do Publiczne j  wiadomości, i i  EjTektt 
iako,to: K antorek ,  L ó zk o  wyginane,  K o łd ra ,  Z egar  
ścienny, L ustro ,  S to lik i,  S to łk i ,  .Obrazy, Kapota,  
Salopa, P łaszcz ,  i t. p. przez  publiczną  Licytacja  w 
miejscu ich  zaiecia za Rogatkami Powązkowskie  mi 
pod Nr 25 w dniu  11 Lis topada r.j>- o godzinie 10 
z rana sprzedane b ę d ^  —  S la n td n w  iVo d z tlcu  sk i, 

I)vva W  L X L E  obadwa na z łp :  <>,-000 p rz e  ze runie 
tit* pz*cz domu handlowego T i tu s  Kopiach et Kqmp: 
w ro k u  zeszłym 1820 wystawione, Ostrzega się aźc- 
p j  n ik t  n ienabyw ał,  ponieważ ią ł a d n e j  waluty  n t  
n;e n ieodebrałem  i w tej mierze kroki  prawne iu i  
rozpoczęte in i  zostały. —  l^ id n i/c  G eyer.

■SE 11 SZ W A JC A R SK I i R O L L L N D E R S K 1  kraio- 
•wej Fabryki  ciągle p rzeda ie  .się p rz y u l ic y  D ług ia j  
pod  Nr 584; blizsza -wiadomość u Szwajcara.

Pod Nr 2675 p rzy  ulicy Bednarskiej iest S T A J-  
,NłA z GÓRĄ i \ \  Ó%UV\ M A  do naięcia każdego 
czasu. Jnformacja u Gospodarza  tego  domu.

W Niedzieje zeszłą ^po p o łu d p iu  .Osobie idącej % 
p r z ed  Sgo K r z y i a  do Koszar  Kadeckich ,  z s u u ą ł

k
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się- z  r a m i o m -  SZAT* c z a r n y  Bord ' esoay w p a M y w i e l ' -  
t e  (j- d o ł u ,  a- m a ł y  s z l a c z e k  w  k o ł o ;  u c z c i w y  znia-- 
l i z c a  r a c z y  go- o d n i e ś ć  za  p r z y z w o i t ą  n a g l ’odq- do- 
K o s z a r  K a d e c k i c h  w  p r a w y m  p a w i l o n i e  3oio  d r z wi -  
l l1 d r u g i e  p i ę t r o . .

W r a c a i ą c  w N i e d z i e l ę  z W i e j s k i e j  K a w y  p r z e z / r o -  
y y  Ś w i a t  na- P l a c  K r a s i ń s k i c h ,  u l i c ę  D ł u g ą  a z  n a ­
ł ó g  u l i c y  K r e t a ,  i a k s i ę z d a i e  p r z y  w y s i a d a n i u  z g u -  
J i o n y  z o s t a ł  P U L J A R E S -  w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  s ię  
i» p a p i e r a c h  k a s s o w y c h  p r z e s z ł o  z ł :  30V,  oraz-  b i ­
l e ty  w i z y t o w e  w ł a ś c i c i e l a  i p o k w i t o w a n i e  z o p ł a t y  
T o w a r z y s t w a  R es u r s y . .  U c z c i w y  z n a l a z c a  za  z w r o ­
t e m  z g u b y  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a ,  p r ó c z  w d z i ę c z n o ­
ści- o t r z y m a  n a g r o d y  z ł -  50 .

W c z o r a j  z g u b i o n o  M E D A L  Bez  o b r ą c z k i ,  d a w a n y  
w  n a g r o d ę  K u n s z t u ,  z  p o p i e r s i e m  N.  PATS’ A z  n a p i ­
sem M e r e n t i  1828 ;  k t o  o d d a  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a  
W a r s z a w s k i e g o -  o d b i e r z e  3  D u k a t y -  n a g r o d y -

R l i i Ł A R D  ze  w s z e l k i e m h  r e k w i z y t a m i  i e s t  d o  w y .  
m i ę c i a  k j ż d B g o  c z a s u  w  P r a d z e  p o d  N r  3 7 6 .  w b t i -  
s k o ś c i  s t a r e g o  M'oŁtu,  w d o m u -  K o s i ń s k i e g o .

W R O D M C Y  Ilocli h a n d lu ją c y  d rzew am i o- 
Wocowenti i kwiatami-, p o leca ją  sio Sza: P u b l i ­
czności ze swoicmi b-ardzo p ię k n e m i i w n a j l e p ­
szych  ga tu nk ach  b ę d ą c e n u  szczepam i w najt-oz- 
nraits/.ych rodzą  i ach ,  oraz z rozmai be ni i c e b u lk a ­
mi na jp ięknie jszych-  kw ia tów , p r z y r z e k a n e  n a j-  
p o n i ie rn ie jsze  c e n y -  Alieszkaią  p rz y  u b cy  B ic - 
Tańskiej w h o te lu  L ipskim .-

W  s k u t k u  R e s k r y p t u  K o m m i s s j i  R z ą d o w e j  P r z y -  
d ó w  i S k a r b u  z d n i a  19" P a ź d z i e r n i k a  r ,  b .  7 5 , 3 3 1 .  
O g ł a s z a  s i ę  n i n i e j s z y m ,  ż e  w  d n i u  1S L i s t o p a d a  r .  
b .  o d b y w a ć  s ię  b ę d i i e  L i c y t a c j a  w  B i ó r r e  AMt nini -  
z t r a c j i  D o c h o d ó w  R o n s u i n c y j n y c h  i n  m i n u s  na  <To-- 
s t a w ę  do  S k ł a d ó w  S k a r b o w y c h  w W a r s z a w i e  i P r a ­
d z e  W ó d k i  G a r n c y  T r z y k r o ć  S t o  T y s i ę c y  O k o w i t y  
9  1 / 2  p r ó b y  M a g i e r a  ze  z b o ż a  p a l o n e j ,  w ł a ś c i w e g o  
o d o r u  i s m a k u ,  pod- n a s t ę p n i ą c e t n i  g ł o Wn i e j a z e t n i  
W a r u n k a m i ,  l m o )  D o  L i c y t a c j i  p r z y p u s z c z e n i  b ę ­
d ą  p o s i a d a c z e  D ó b r  i' G o r z e l n i ,  o r a z  D z i e r ż a w c y  
D ó b r  R z ą d o w y c h  w  k t ó r y c h  d o c h ó d  z  g o r z e l n i  A » -  
ł z l a g i e m  i e s t  o b j ę t y ;  k a ż d y  p r z e t o  t t y c h  P o s i a d a c z y  i 
i  D z i e r ż a w c ó w ,  ż y c z ą c y  s o b i e  b y #  p r z y p u s z c z o n y m  
d o  L i c y t a c j i  z a o p a t r z y ć  się w i n i e n  w Ś w i a d e c t w o  
K o r n m i s s a r z a  w ł a ś c i w e g o  Ob w ó dk i ,  o b e j m o w a ć  u f a ­
j ą c e ,  n a z w i s k o  D ó b r  d z i e d z i c z n y c h ,  l u b  R z ą d o w y c h ,

n a z w i s k o -  p os i a d a c r a -  t yc hż e -  D ó b r ,  i ż e  w t y c h  D o ­
b r a c h -  z n a - j du i e  się. g o r z e l n i a ,  a co d o  D z i e r ż a w c ó w  
D ó b r  R i z ą d o w y c h  z a o p a t r z y ć '  s ię n a d t o  o b o w i ą z a n i  
w  Ś w i a d e c t w a  K o m m i s s j i  W oi ew ó d z k i e j ,  i a k o  d o c h ó d  
z  g o r z e l n i  a n sz l a g i e in  i e s t  o b j ę t y .  2 d o ) ! Z a k u p  YV'ó- 
d e k  na  L i c y t a c j i  o d b y w a ć  się b ę d z i e  c z ę ś c i a mi  w  
t e n  s p o s ó b  że- o d i e d n e g O  L i c y t a n t a  n i e  w i ę k s z a  p a r -  
t j a  i a k  d w a  T y s i ą c e  G a r n c y  z a k u p i o n ą  b y ć  m o ż e ,  
Z  t e g o  p o w o d u -  c a ł a  i l o ś ć ' O k o w i t y  G a r n c y  T r z y k r o ć  
S t o  T y s i ę c y  d o  l i c y t a c j i '  p r z y i ę t a  p o d z i e l i  się n a  
p a r t  j e  po  d w a  t y s i ą c e  G a r n c y ,  i k a ż d a  z t y c h  p a r -  
t j i  o d d z i e l n i e  l i c y t o w a n ą  b ę d z i e .  3 t i o )  Dl a  z a c h o ­
wa ni a -  p o t r z e b n e g o  p o r z ą d k u ,  p o m i ę d z y  L i c y t a n t a ­
mi  o t w o r z o n a -  b ę d z i e  w B i ó r z e  d p t y c h c z a s b w - e j  A d ­
m i n i s t r a c j i ,  t r z e m a  d n i a m i ’ p r z e d  t e r m i n e m  w y ż e j  
w s k a z a n y m  d o  l i c y t a c j i ,  K s i ę g a  d e k l a r a c y j n a ,  d o  
k t ó r e j  p o  o d c z y t a n i u  i p o dp i s an i u -  W a r u n k ó w  l i c y -  
I B c y j n y c h y t u d - z i eż  W a r u n k w  d o  u m o w y ,  k a ż d y  p r z y -  
b y w a i ą c y  w c h ęc i  p od j ę c i a  s ię d o s t a w y  W ó d k i ,  w p i ­
s ze  w ł a s n o r ę c z n i e  s w o i e  i mi e  i nazwi s ko- ,  m i e j s c e  z a ­
m i e s z k a n i a ,  i złoz-y k w a l i f i k a c j ą  A r t y k u ł e m  l w s z y u r  
w s k a z a n ą .  4 t 0 > N a d d t o  k a ż d y  L i c y t a n t  p r z y  z a p i ­
s a n i u  się d o  r z e c z o n e j  p o w y ż e j  K s i ą ż k i  D e k l a r a c  y j h e j ,  
z ł o ż y ć  w i n i e n  Y a d j u m  w g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  l u b  
L i s t a c h  Z a s t a w n y c h ,  l i c z ą c  pf r  Z ł o t y c h  P o l s k i c h  i e -  
d e n  na  KaSkTy G a r n i e c .  5 t o )  Do  k a ż d y c h  S t u  Gern-> 
c y  O k o w i t y ,  d o s t a w i a i ą c y  d o d a ć  b ę d z i e  w i n i e n  nn  
u s c h n i ę c i e  p o  G a r n c y  dwa-  i- pó-T b e z p ł a t n i e ' ,  i b e z  
n a j m n i e j s z e g o  w y n a g r o d z e n i a .  6 t o )  W  p r z y p a d k u  
u c h y b i e n i a  u t h o w ą  o z n a c z y ć  się t n a i ą c e g o  t e r m i n u  
o d s t a w y ,  l u b  d o s t a w i e n i a  W ó d k i  w n i e o d p o w i e d n i m  
g a t u n k u ,  w s z e l k i e  Z t ą d  d l a  S k a r b u !  W y n i k n ą ć  m o ­
g ą c e  s z k o d y ,  u c h y b i a i ą c y  d b s t a w c a -  z a p ł c i e  będzi e* 
o b o w i ą z a n y ,  p o d : r y g o r e m  E x e k u c j i  A d a m i s t . a c y j - n e j ,  
k t ó r e j  się- d o b r o w o l n i e  p o d d a i e .  7 n i u j  W  t e r m i n i e  
L i c y t a c j i ,  po'  o d e b r a n i u  Vadj*ów,  W p i s a n e  b ę d ą  d o  
P r o t o h u ł u  L i c y t a c y j n e g o  w s z y s t k i e  w a r u n k i  i w s z y ­
s c y  d e k l a r a n c i ,  t y r a  s a m y m  p o r z ą d k i e m ,  w i a k i m  
s i ę  d o  k s i ę g i  d e k l a r a c y j t i e j 1 sami- z a p i s a l i ,  a n a s t ę ­
p n i e '  w y w o ł a n ą  z o s t a n i e  c e n a  o d  k t ó r e j  z a c z n i e  się 
l i c y t a c j ą  i n  m i n u s ,  Li oylan-ci  o  o f l e r t y  z k o l e i  py-- 
t a n i  b ę d ą .  8 v o >  P o  t r z e c h  k r o t n e r a  n a  l i c y t a c j i  g ł o -  
Lo r i n  p o w t ó r z e n i u  c e n y ,  n a j m n i e j  p o d a n e j ^ n a  d o -  
ą j a w ę  i e d n e j  p a r t j i  i  w y r a ź n e m  z a p y t a n i r r ' s i e ,  c z t #

- k t o  n i ż sz e j  i e szcZe  n i e  p o d a  c e n y ,  n a s t ą p i  p r z y b i ­
c i e  z a k u p u  t e j ż e  p a r t j i ,  po-cZem f i c y t a ń t  P r o t o k n ł  
o d b y t e j  co d o  ńiegO'  l i c y t a c j i  p o d p i s z e ,  i o c z e k i w a ć  
b g d z i e  p r z yz wi t t i i i -  g o 1 d o  p o d p i s a n i *  u m o w y ,  e b e j -
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m ować  inaiącej,  oprócz niniejszych warunków ler-  
inina dostawy,  sposób wy pł a ty ,  przypadaiącej  nale-  
i y to ś c Ę i i lość z ł ożonego  przy l icytacji  Vadjum,  
które się zatrzyma iako kaucja na pewność  dotr zy­
mania umowy ze strony kontrahent*.  Kaucja tako­
wa ieźl iby z ł ożona  Jb) ł a  w gotowi / .nie ,  zwrócona  
będz i e  w proporcji  dostawy .W' ó. i ki ,  l i cząc po Z ł o ­
tych Pplskicji  jeden od Garnca,  z ł ożona  zaś kaucja 
w Listach.Zastaw nych zwroconą będzie,  w miarę do ­
stawianej  takiej  i lości W ó d ek ,  za iaku list zastawny  
w naturze bez podziału da się zwrocie ,  Dno) S k u ­
tki  l icytacji  obowiązują Licytantów,  zaraz po po d­
pisaniu Protokuł u l i cytacyjnego,  Strona zaś k u p u ­
jąca dopiero po zatw ierdzreniu t egoż  Pr o to ku łu  przez  

'Koininissfa Rządową Przychodów i Skarbu.
Poleca się Szanownej- Publ i czności ,  iż na Fp-  
dwalu pod Nr 523,  na przec iwko ul i cy  Kppitul -  

irej dostać można P AR A S OL I  Damskich lub też M ę s ­
kich,  P I S T O L E T Ó W ,  FUZJI  i rozmai tych B R Ą ­
Z Ó W  za pomierne c e n ę ;  Parasole przyjmuią się do 
repetaci  j.

T i U D W I K  W Ą S O W I C Z  Snycerz  m a  honor u w i a ­
domić Szanowną publ i czność ,  iż przeni ós ł  swoie  
mieszkanie pod Nr 1343 przy ul i cy  Sto Krzyzkiej ,  
w którem pfzyjmjj ie wszelkie  obs ia lunki  z drzewa,  
i ark o też  i z gipsu.

Zg i nę ł a  S Z P IL K A  złota  w domu prywatnym,  w 
kształ t  astra,  g ł ów n y  brylant  w a ż y ł  3 / 4  karata,  zaś 
3 małe  w l i stkach.  Wł aś c i c i e l ow i  bardzo ważnein  
iest  odkrycie  sprawcy.  ‘Ł as kawy  wi ęc  nabywca,  o-  
prócz wdzięcznoś c i  i nagrody zł :  20 ,  odbierze  k w o ­
tę za nią wydaną,  za z g łos zen i em się do Drukarni  
Kurjern Warszawskiego.

Na Kwarta ły  z i mowe  lub też gdyby żądano i do 
Sgo Jana r. p.  iest  całe P I E R W SZ E  P IĘ T RO w. 
domu narożnym przy ul i cy  Sto Krzyzkie j  Nr 1337 
świeżo  wy restaurowane,  zu  wsz.elkiemi porządkami  
razetn lub częśc iowo do wynaięcia.

W Chęcinach,  w VV o i ewództ wi e  Krakowkiem,  iest  
A P T E K A  vv dobrym porządku,  czpedjuiąca rocznie  
do 3 ,000  Recept ,  oraz dostarczająca Lekarstw do 
Lazaretu Górniczego i Wi ęz i eń  G ł ó w ny c h  w mi ej ­
scu będących,  z wolnej  roki  do sprzedania lub ki l ­
kuletnią dAjeiŻawę,  o warjiukącl}-na miejscu dowie-  
dzieć się można.

Potrze bny ie»t w Wsi  Kamieńcu w Obwodz i eBrz o-  
sko-Kuinv\sk1m,  p ó ł  mi l i  od Miasta Jzbicy , dobry  
GOR.ZELANY,  Katol ik,znaiucy się na próbach w s z e l ­

kich tyczących się zacieru i robienia dobrego Spi­
rytusu,  na Barometra,  Lutroinetra i Ciepłomierza,  
g d y ż  Gorzelnia zu pe ł n i e  na teraźniejszy s p i f ó b  itft 
uregulowana a o takiego G orze lanego iest  w tej :>- 
kol icy trudno.  Przeto uprasza JVV. i Wż ny c h  0-  
bywatel i  aby ieżel ł  iest gdzie  taki  zdatny Człowiek  
z d o b i ą  kondui ją ,  ł askawie  go zawiadomię  polecili .  
Oświadczając wdz i ęc z n oś ć  nieskończoną za Obywa­
telską przys ł ugę .  * ■ ' *

Ś W I E C E  W O S K O W E  funt  (32  ł ó t y )  po z ł ? :  I 
gr: 15,  w Handlu Korzeni  i Wi n przy ul icy Fiwnej  
Nr 105 w którym to Handlu są także z ł o ż o n e  Jn* 
stuinenta Chirurgiczne,  Ampui aeyjne ,  Ąkuszepyjne,  
Okul i s tyczne,  Trepenacyjne i inne,  do  przedania za 
cpnę równie  pomierną.  Potrzebny iest  takip  
1 ) Z I E N 1 KG do Nauki  iako ł /rnUtykant,  -dobrych i 
jnorąlnych obycza i ćw,  Pojski  i Niemiecki  i ęs yk  p o ­
siadający,  lat 14 do lb wieku l iczący.

Handlujący Ogrodnik Julian Jakób D.irr prze ­
jeżdżając poleca się wybojem drzew owocowych*  

ma 011 na zbyc i e  przednie Jabłonki ,  Gruszki ,  Wj -  
świe, Śl iwki ,  Ring l oty ,  Brzoskwini# i Morele ,  tak 
w wysokich drzewach iako i w szpalerach,  przedaic  
oraz Winoroś l e  w najlepszych gatunkach,  krzaki  Po* 
rzyczkowej  Agres towe i Mal inowe;  krzewiny  R ó ż a ­
ne,  ogrodowe  i miesięczne;  posiada sto gatunków  
rośl in Gwoź d zi ko wy ch ,  najpiękniejsze Aurykle ,  Cy-  
bule h w ia to n e  świe że ,  najlepsze nasienia kwiato\>*  
świeże ,  najlepsze nasienia kwi atowe  Ogrodowe.  Z a ­
pewnia przytem iż wszystko po cenie najumiarko-  
wanszej  odstąpi .  Mieszka w Hotelu Drez de ńs ki m  
Nr 55G, Stancji  Nr 3.

Pan i Pani  P J L R ( P e t i t  Pierre)  maiąc j e s z c * e 
kilka godzjn wojnych,  oświadczają Rudzjcom chcą­
cym dac swym Dz i ec jom dobre wychowani e ,  iż w 
mieszkaniu sweuj cjz P J E R  otworzyl i  kurs nauki  
l ł ys unków , Li teratury fr. incuzkiej,  Pjsairia po a n­
gie l sku,  t udz i eż  j ęzyków Angiej ski ego,  Francuzk i* - 
go,  Niemieckiego  i Wł os k i eg o .  Można także u nich  
nabyć lub uaiąć dobrą ARITy, Wi adomość  dalsza  
p od  Nr 3G5 ną l in  p i ęt rze ,  przec iw ko l umny  Z y ­
gmunta.

T E A T  R N ARODOM lf. Jutro Komę: Cudzozior ti-  
c z y z n a .  JP. N i w i ń s k i  przedstawi  rolę t t a d o s t a ,  i 
l s z y  raz nowa Komedjo-Opera jCetli czyl i  puwrat  
dó Szwajćarji.  ( D z i ś  w Rozma: dla s łabości  Panny  
h o s t k o w s k i t j ,  zamiast  K r a k o w ia n k i  będą  Pi  r»a 
Niorozfaozoni*


